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W piątek, 6 września na ulicy
Piłsudskiego (vis a vis jednostki
wojskowej) pracownicy oczysz-
czający kanał melioracyjny zna-
leźli dwa granaty ręczne i pięć
sztuk amunicji strzeleckiej. 

Znalezisko zostało zabezpieczone
m.in. przez policjantów i czekało do przy-
jazdu saperów z 2. Pułku Zmechanizowa-

nego Legionów im. marszałka J. Piłsud-
skiego w Złocieńcu. Ci szybko wywieźli
niewybuchy i zniszczyli je na poligonie.
O ile amunicja nie stanowiła potencjalne-
go zagrożenia, o tyle granaty przeciwpie-
chotne były już bardzo niebezpieczne.
Niewybuchy od II wojny światowej leżały
zakopane dość płytko. Na szczęście niko-
mu wcześniej nic się nie stało i udało się je
dowieźć na miejsce zniszczenia bez żad-

nych przykrych niespodzianek. 
Saperzy w dalszym ciągu mają co ro-

bić, również w Wałczu. Proszą o niedoty-
kanie niewybuchów i zgłaszanie podob-
nych znalezisk policji lub straży miejskiej.
Funkcjonariusze zawiadomią już odpo-
wiedni patrol saperski, który unieszkodli-
wi te niebezpieczne pamiątki. 

Dokończenie na str. 2

Wybuchowe znalezisko
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Gmina miejska Wałcz żąda od powia-
tu natychmiastowego zwrotu dofinan-
sowania z Narodowego Funduszu
Ochrony Środowiska i Gospodarki
Wodnej tytułem zwiększenia dotacji
na projekt „Termomodernizacja bu-
dynków użyteczności publicznej na te-
renie powiatu wałeckiego”. 

Realizacja projektu trwa od 2007 ro-
ku. Polega na kompleksowym docieple-
niu 26 budynków w Wałczu, na terenie
gminy wiejskiej Wałcz oraz gmin Człopa
i Mirosławiec. Liderem projektu jest po-
wiat wałecki, pozostałe gminy pełnią funk-
cję partnerów. Początkowo dofinansowa-
nie z Narodowego Funduszu Ochrony
Środowiska i Gospodarki Wodnej miało
wynieść 50% kosztów kwalifikowanych,

później fundusz zdecydował się je zwięk-
szyć jeszcze o 35%.

reklama

Afera termomodernizacyjna

Dokończenie na str. 8
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Wyglądało groźnie

W piątek, 6 września na ulicy
Piłsudskiego (vis a vis jednostki
wojskowej) pracownicy oczysz-
czający kanał melioracyjny zna-
leźli dwa granaty ręczne i pięć
sztuk amunicji strzeleckiej. 

Znalezisko zostało zabezpieczone
m.in. przez policjantów i czekało
do przyjazdu saperów z 2. Pułku Zme-

chanizowanego Legionów im. marszałka
J. Piłsudskiego w Złocieńcu. Ci szybko
wywieźli niewybuchy i zniszczyli je
na poligonie. O ile amunicja nie stano-
wiła potencjalnego zagrożenia, o tyle
granaty przeciwpiechotne były już bar-
dzo niebezpieczne. Niewybuchy
od II wojny światowej leżały zakopane
dość płytko. Na szczęście nikomu wcze-
śniej nic się nie stało i udało się je do-

wieźć na miejsce zniszczenia bez żad-
nych przykrych niespodzianek. 

Saperzy w dalszym ciągu mają co ro-
bić, również w Wałczu. Proszą o niedoty-
kanie niewybuchów i zgłaszanie podob-
nych znalezisk policji lub straży miejskiej.
Funkcjonariusze zawiadomią już odpo-
wiedni patrol saperski, który unieszkodli-
wi te niebezpieczne pamiątki. 

PK

Wybuchowe znalezisko

Policjanci wydziału do walki z prze-
stępczością gospodarczą prowadzą
postępowanie wobec 41-latki, która
przetwarzała dane osobowe. Kobieta
chciała zabłysnąć przed przełożony-
mi, a zamiast tego usłyszała aż 10 za-
rzutów.

41-letnia pracownica jednego z wa-
łeckich banków, chcąc wykazać się do-

brymi wynikami, postanowiła fałszować
umowy. Prowadzący postępowanie
funkcjonariusze wydziału do walki
z przestępczością gospodarczą ustalili, że
w okresie od 2012 do 2013 roku sporzą-
dzała dokumentację w postaci umowy
otwarcia rachunku, podrabiając podpisy
klientów banku, przetwarzając przy tym
ich dane osobowe. Sprawa wyszła na jaw,

kiedy przełożeni zainteresowali się wyni-
kami pracy 41-latki. Kobieta usłysza-
ła 10 zarzutów, do których się przyznała.
Za fałszowanie dokumentów i przetwa-
rzanie danych osobowych klientów mo-
że jej grozić kara pozbawienia wolności
od 3 miesięcy do 5 lat.

OPRAC. PK

Fałszywe umowy

Na samochód osobowy prze-
wróciła się przyczepa z drew-
nem. Dwa dni później w Wał-
czu doszło do groźnie wyglą-
dającej kolizji. Na szczęście
w obu przypadkach nikomu
nic groźnego się nie stało. 

Do pierwszego ze zdarzeń doszło we
wtorek, 3 września między Wałczem
a Chwiramem około godz. 10. 

– 23-letni kierowca MAN-a przewo-
żący drewno nie dostosował prędkości

do warunków ruchu i doprowadził
do wywrócenia się przyczepy – relacjo-
nuje rzecznik prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Wałczu st. sierż. Beata Bu-
dzyń – Drewno spadło na przejeżdżają-
cego forda mondeo, którym podróżowa-
ły dwie osoby. Przybyła na miejsce karet-
ka pogotowia przetransportowała po-
krzywdzonych do szpitala. Jednak nie
wymagali oni hospitalizacji.

Kierowca forda i jego pasażerka do-
znali ogólnych potłuczeń. W wyniku zda-
rzenia uszkodzeniu uległ dach i bok sa-
mochodu. Na sprawcę kolizji funkcjona-
riusze nałożyli mandat i punkty karne.

Dwa dni później w Wałczu
przy skrzyżowaniu alei Zdobywców Wa-
łu Pomorskiego z ulicą Miłą doszło
do groźnie wyglądającej kolizji. W prze-
puszczające pieszych na pasach auta
od tyłu wjechał samochód ciężarowy,
w wyniku czego jedno z nich zostało ze-
pchnięte poza przejście. Na szczęście ni-
kogo na nich nie było. W wyniku kolizji
dwie kobiety (obie z różnych aut) zostały
przewiezione do szpitala, ale nie wyma-
gały hospitalizacji. Utrudnienia w tym
miejscu trwały aż 3 godziny, co spowodo-
wało potężne korki niemal w całym mie-
ście. OPRAC. PK

Bez komentarza....
Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,

niestandardowe, pokraczne sytuacje, zdarzenia i
ciekawostki. Zarówno te absurdalne, banalne,

wzruszające, jak i ośmieszające. 
Zdjęcia  zostawiamy „Bez komentarza...””

Z nożem na matkę
W jednym z bloków na osiedlu Tysiąclecia w Wałczu pijany mężczyzna zaatakował

swoją matkę nożem. 
Do zdarzenia doszło 10 września. Kobieta posprzeczała się z synem i postanowiła

opuścić mieszkanie. Gdy chciała wyjść, została zaatakowana, ale na szczęście udało jej się
uciec i powiadomić o zdarzeniu policjantów. Agresor w tym czasie wrócił do mieszania,
które zaryglował od wewnątrz. Otworzyli je dopiero strażacy. 37-latek był kompletnie
pijany. We krwi miał 2 promile alkoholu. Następnego dnia komendant powiatowy Policji
wystąpił do prokuratora rejonowego o zastosowanie środka zabezpieczającego w postaci
tymczasowego aresztowania. Kobieta doznała niegroźnej rany przedramienia. Została
opatrzona na miejscu przez ratowników medycznych. MK
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W minionym tygodniu byliśmy świadkami narodzenia się nowych myśli ekonomicznych wśród czołowych polityków. 
Najpierw premier Tusk ogłasza, że kryzys w Europie się kończy, podkreślając, że do Polski

kryzysu nie wpuściliśmy. Zdziwiło mnie to niesamowicie, gdyż kilka dni wcześniej minister Ro-
stowski informował Polaków o problemach finansów publicznych, organizując jednocześnie skok
na niedoskonały system z OFE w roli głównej. Widocznie nasz premier nie zauważył, jak jakiś Ju-
dasz otworzył drzwi kryzysowi, który nieco się rozpanoszył. W restauracjach nie zapłacił za rachun-
ki, a niektóre sklepy doprowadził do bankructwa. Niestety tak działa już okrutna zasada popytu
i podaży, do której nie każdy jest przyzwyczajony. Wiele firm padło także ofiarą „domina”, gdzie nie-
zapłacone zobowiązania w jednej firmie przenoszą się na rozliczenia finansowe w innym przedsię-
biorstwie. Współpracownicy premiera mijają się z prawdą i tłumaczą, że to mylenie zjawiska recesji
z kryzysem, lecz są to słowa najczęściej polityków, a nie przedsiębiorców. Wystarczy bowiem spoj-
rzeć w większości miast, ile jest wolnych lokali przy głównych ulicach. Widzę tutaj narodzenie się
nowej myśli ekonomicznej, która polega na ignorowaniu negatywnych zjawisk ekonomicznych i mó-

wieniu, że ich nie ma, wówczas same znikają, bo jak o czymś się nie mówi to znaczy, że tego nie ma. Zbędne są więc zabie-
gi służące uproszczeniu systemu podatkowego czy instrumenty wsparcia przedsiębiorczości. Ważniejsze stają się słowa,
a nie czyny. Zastanawia mnie czy to mogłoby się sprawdzić w samorządach. Szefowie gmin, miast i powiatów już dziś po-
winni zatem nieść dobrą nowinę i cieszyć się z najmniejszego sukcesu, nie zauważając poważnych problemów. Jak się o nich
nie będzie mówiło, to może nikt ich nie zauważy. Będziemy się mniej stresować i staniemy się zdrowsi oraz szczęśliwsi. 

Swoją filozofią ekonomiczną premiera przebił jednak prezes Kaczyński, który przeszedł nie tylko siebie, ale także kilka rzę-
dów ludzi wsłuchujących się w wywody reformatorskie jednej z głównych postaci sceny politycznej. Jak poprawić ogólnopolską
gospodarkę? Po prostu zlustrować przedsiębiorców, którzy najdłużej utrzymują się na rynku. Słusznie! Kontroli nigdy za dużo,
a jak znajdzie się ciekawe przedsiębiorstwo, to zawsze można je przejąć, a później sprzedać z zyskiem, by załatać dziurę budżeto-
wą. Kolejny pomysł to podniesienie płac, a jak przedsiębiorca stwierdzi, że nie może uczynić tego, bo to zbyt duży koszt w czasie
recesji (nazywając to zjawisko słowami premiera), wówczas należy go ukarać, co może wiązać się z jego likwidacją. Słusznie! Sła-
bych nie potrzebujemy! Wszystko wskazuje na to, że prezes PiS chce działać niczym Robin Hood. Zapominając jednak, że czasy
się zmieniają i nie wiadomo kto miałby być teraz szeryfem, a kto królem Ryszardem Lwie Serce? Nie wspominając o Lady Marion.

Takich to mamy myślicieli, aż same nasuwają się słowa Aleksandra Fredry: „Od głupich sam się człek obroni,
od mędrków – niech nas Pan Bóg broni.”

A co do Fredry, to oczywiście nie mogę zapomnieć o podziękowaniu za zaproszenie do wspólnego czytania „Zemsty”
w sobotnie południe. Szczególnie z powodu tak znakomitego towarzystwa jak starosta Bogdan Wankiewicz, poseł Paweł Su-
ski, czy redaktor naczelny tygodnika „Pojezierze Wałeckie” Tomasz Chruścicki i wielu innych znakomitych lektorów.

Dziękuję także tym, którzy przyłączyli się do wspólnej zabawy i oczywiście organizatorom. Takie inicjatywy na pewno
warto wspierać, co i ja uczyniłem z największą przyjemnością. PIOTR KURZYNA

FELIETON NACZELNEGO

Uzdrawiacze na dopalaczach

reklama

Oszczędny powiat
Powiat stara się o 13-milionową pożyczkę z Ministerstwa Finansów.
Warunkiem jej uzyskania jest jednak wprowadzenie planu naprawcze-
go. Starosta Bogdan Wankiewicz już spotyka się z kierownikami podle-
głych powiatowych jednostek i nie kryje, że możliwe będą zwolnienia. 

Zadłużenie powiatu jest bardzo wysokie i wynosi 59,43%, czyli ponad 30 milionów. Kredyt,
o którym marzą członkowie zarządu jest bardzo atrakcyjnie oprocentowany i ma pozwolić spłacić
wyżej oprocentowane zobowiązania. 

– Liczba uczniów stale spada, więc maleje subwencja oświatowa. Jeszcze kilka lat temu do klas
pierwszych szkół ponadgimnazjalnych przyjmowano 800 uczniów, teraz około 600. Liczba na-
uczycieli utrzymuje się jednak na tym samym poziomie. Otrzymaliśmy też w spadku dług po daw-
nym szpitalu powiatowym w wysokości 22 milionów – mówi starosta Bogdan Wankiewicz.
– Na pewno trzeba pomyśleć o weryfikacji kadry we wszystkich jednostkach budżetowych powia-
tu. Rozmawiałem już z kierownikami, żeby rozważyli możliwość przejścia na emeryturę pracowni-
ków, którzy takie prawa nabyli. Nie wykluczam także zwolnień. Nie możemy wydawać więcej niż
zarabiamy.

Nie ma jednak 100% pewności, czy Ministerstwo Finansów takiej pożyczki zechce udzielić,
choć starosta na ostatniej sesji zapewniał, że cel jest blisko. Ministerstwo na kredyty zabezpieczyło
tylko 100 milionów złotych, a o te środki stara się wiele samorządów. Niektóre z nich walczą o ca-
łą pulę. 

– Starosta jeszcze ze mną nie rozmawiał, ale sytuacja finansowa powiatu jest mi znana – mó-
wi dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie Bożena Terefenko. – Ciężko mówić o innych
oszczędnościach poza personalnymi. My musimy płacić za pobyt dzieci w placówkach, a to ogrom-
ne koszty, bo liczba dzieci, które trzeba w nich umieszczać wciąż rośnie. PCPR oszczędza
na wszystkim, na czym tylko się da. Na przykład auto służbowe jest wykorzystywane tylko wtedy,
kiedy to konieczne i trzeba odwieźć dzieci do placówek. Kiedy dostanę oficjalną wiadomość, po-
myślę na czym można jeszcze zaoszczędzić. 

W 2010 roku umieszczanie dzieci w palcówkach opiekuńczych i u rodzin zastępczych koszto-
wało powiat 200 tys. zł, rok później trzeba już było zapłacić 250, w 2012 – 400, a w 2013 już 500
tys. 

Program naprawczy miałby funkcjonować do czasu spłacenia pożyczki z Ministerstwa Finan-
sów, czyli do 2029 roku. 

ZB
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��� DAM PRACĘ
• Przyjmę doświadczoną sprzedawczynie
najlepiej z branży obuwniczej. kontakt
i CV na adres blankfirma.walcz@vp.pl 
• Trener Technik Pamięciowych,
Choszczno, Gryfino, Kołobrzeg, Koszalin,
Stargard Szczeciński, Szczecin, Szczeci-
nek, Świnoujście, Wałcz; szkoła pamięci
SPW, osoby komunikatywne z wyzszym
wykształceniem; kontakt poprzez stronę
www.praca.spw.pl
• Partner handlowy Orange – Wałcz / nr
referencyjny SP/PHO/ZP więcej na stro-
nie www.orange.pl/kariera
• Szef Działu Usług – POWER-TECH ul.
Nowomiejska 74E, 78-600 Wałcz, doku-
menty można również dostarczyć osobi-
ście. 
• Franczyzobiorcy – właściciela sklepu;
Delikatesy Centrum więcej informacji
kontakt www.delikatesy.pl/oferta/kon-
takt 
• Przedstawiciel Handlowy TOYA SA, re-
gion zachodniopomorskie/ kontakt po-
przez stronę online www.goldenli-
ne.pl/praca/oferta/232220/mo-
ney/formularz-aplikacyjny 
• Dekarz i pomocnik Dekarza/ ZBD sp
z o.o. aplikacje można składać online
www.infopraca.pl/kandydat/zarejestruj-
-sie
• Doradca klienta EUROBANK/ Wałcz
kontakt: CV i list motywacyjny można wy-
syłać na rekrutacja.franczyza@euro-
bank.pl subject=Aplikacja na ogłoszenie
Doradca Klienta z GazetaPraca. pl&bo-
dy=Szanowni Państwo w odpowiedzi
na ogłoszenie rekrutacyjne z GazetaPra-
ca. pl przesyłam dokumenty aplikacyjne.
Zapraszam do zapoznania się z nimi oraz
rozpatrzenia mojej kandydatury na to
stanowisko. rekrutacja.franczyza@euro-
bank.pl w tytule wpisując miejscowość
• Dyrektor Regionu/ zachodniopomor-
skie; CRE MAXIMUS prowadzi szkolenia
i kursy dla dzieci, młodzieży, dorosłych
oraz ludzi biznesu. Osoby zainteresowane
proszone są o wysłanie CV i lm z pisanym
w tytule województwem na adres przed-
stawiciel@maximus.edu.pl subject=Apli-
kacja na ogłoszenie DYREKTOR REGIONU
z GazetaPraca. pl&body=Szanowni Pań-
stwo w odpowiedzi na ogłoszenie rekru-
tacyjne z GazetaPraca. pl przesyłam do-
kumenty aplikacyjne. Zapraszam do za-
poznania się z nimi oraz rozpatrzenia mo-
jej kandydatury na to stanowisko. przed-
stawiciel@maximus.edu.pl 
• Spawacz metodą MAG PRZEDSIĘBIOR-
STWO Wielobranż. Import – Export BRO-
SET Sp. z o. o. Południowa 24, 78-600
Wałcz tel. 673872960 
• Operator przewijarki TTR- MGN Sp. J.
kontakt: mgn@mgn.com.pl
tel: 661304093
• Specialista ds sprzedaży MGN -biuro
Wałcz – prosimy o cv na kontakt:
mgn@mgn.com.pl
• Klub muzyczny Caglana Piwnica
zatrudni DJ'ów DJ'ki - osoby kontaktowe
potrafiące poprowadzić karaoke , tel.
663 852 243  
• Doradca Klienta/ Skok Wesoła/
Wałcz, aplikuj online : www.pracuj.pl
• Firma Konsalnet, zatrudni w wałczu
Licencjinowanych pracowników ochrony.
723 190 685 
• Pracownik Budowlany/ solidnych i
doświadczonych pracowników/ kontakt:
697 976 457
• Elektronik-Elektryk/ Wałcz, POWER-
TECH ul.Nowomiejska 74E, 78-600
Wałcz  

Nadawanie ogłoszeń na łamach tygodnika
extra wałcz jest bardzo proste. 

Możesz zrobić to na dwa sposoby.
Przyjdź do redakcji, 

tutaj zapłacisz 0.90pln za słowo
wyślij sms na numer 72051 o treści

ewalcz. oraz dalszą część ogłoszenia. Np
ewalcz. sprzedam dom w Tucznie, 120m2

kontakt: 000 000 000, 
koszt smsa to jedyne 2,46 zł brutto!!!

i możliwość wstawienia aż 153 znaków,
Regulamin związany z wysyłaniem 

drobnych ogłoszeń, znajduje się w redakcji
oraz umieszczony jest na stronie 
internetowej www.extra-walcz.pl

lokale, nieruchomości:
• Zamienię mieszkanie spółdzielcze
własnościowe w Wałczu (40 m)
na podobne lub większe na parterze
lub I piętrze. Tel. 785 605 826 
• sprzedam mieszkanie dwu pokojowe
w centrum wysoki standard.
Bezczynszowe tel 604 32 85 44
• poszukuję garażu do wynajęcia
w Wałczu/ tel. 698 01 30 30
• sprzedam mieszkanie 4 pokojowe 84
m2 + garaz, Walcz, Dolne Miasto 11.
Tel. 603654219 
usługi:
• korepetycje – język polski,
tel. 695 252 731 wideofilmowanie
i mp r e z o ko l i c z n o s c i o w yc h - t a n i o .
Kontakt 504647444
• wideofilmowanie imprez okoliczno-
ściowych, firmowych itp., oferta
na stronie www.video-color.pl kontakt:
tel.533 529 695, lub tel. 793 010 258 
• zadbaj o profesjonalną stronę
internetową. Kontakt: 666 829 895
motoryzacja:
• kupię niedrogie stare rowery typu
„ukraina”, do renowacji. Tel. 608 631 285
Różne:
• sprzedam wielofunkcyjny wózek
dziecięcy i fotelik rowerowy. Kontakt;
531 961 894 
• Poszukujemy osoby do rozwożenia
gazet, wymagania: dyspozycyjność w
każdy czwartek, posiadanie własnego
samochodu z instalacją LPG. Kontakt:
extrawalcz@gmail.com lub tel. 608 631
285
• Regulamin związany z wysyłaniem
drobnych ogłoszeń, znajduje się w
redakcji oraz umieszczony jest na
stronie internetowej www.extra-walcz.pl

Albo emerytura, albo praca
Felieton Redaktora Naczelnego z ubiegłego tygodnia traf-
nie ujmuje temat, choć można byłoby powiedzieć, dlacze-
go emeryt miałby nie pracować, skoro jest sprawny fizycz-
nie i umysłowo. To wszystko prawda, ale autor kierował się
specyfiką lokalnego rynku pracy, choć nie odbiega on nor-
mą od krajowych standardów. 

Przecież wszyscy dobrze wiedzą, że w powiecie wałeckim
otrzymanie jakiejkolwiek pracy graniczy niejednokrotnie z cu-
dem, zaś o wyborze zatrudnienia możemy jedynie pomarzyć.
W najgorszej sytuacji znajdują się absolwenci szkół i uczelni
– im lepiej wykształceni, tym dla nich gorzej, a powinno być
odwrotnie. Nie ma co ukrywać, ale bardzo dużo miejsc pracy
zajmują właśnie emeryci, którzy już posiadają środki utrzyma-
nia, a poprzez zatrudnienie, chcą podnieść swój poziom życia.
Wszystko byłoby w porządku, gdyby praca szukała człowieka,
a w Wałczu jest akurat odwrotnie. W tym przypadku można
zrozumieć emerytów o niskich świadczeniach, ale przecież są
i tacy, szczególnie mundurowi, którzy odchodzą ze służby w ta-
kim wieku, który pozwala im na zachowanie pełnej sprawności
organizmów. Nie można też ich usprawiedliwiać niskimi
świadczeniami, bo są na tyle wysokie, by zapewnić takiemu
emerytowi przyzwoity poziom życia. Ktoś może powiedzieć,
że emerytura należy się obligatoryjnie, więc nie powinno niko-
mu przeszkadzać, że podjął pracę. Problem jednak tkwi w tym,
że tę prace mógłby wykonywać ten, co jej w ogóle nie ma, a żyć
i utrzymać rodzinę musi. 

Kiedy brakuje na rynku dóbr konsumpcyjnych, wówczas

stosuje się reglamentację, by zapewnić wszystkim podstawowe
warunki życia. Obecnie podobnie jest z naszym rozchwianym
rynkiem pracy, który powinien być regulowany decyzjami ad-
ministracyjnymi. Emeryci otrzymują świadczenia z odpowied-
nich zakładów emerytalnych, które nie mają dostatecznej ilości
pieniędzy, więc musi je dotować skarb państwa, a chodzi tu
o kilkadziesiąt miliardów złotych rocznie. Nie trzeba nikogo
przekonywać, że wspomnianą dotację, wypracowują aktualnie
zatrudnieni, więc współfinansują pracujących emerytów, dlate-
go w pierwszej kolejności praca powinna być dla bezrobotnych,
a w dalszej kolejności dla emerytów. 

Powszechnie się przyjęło, że żadna praca nie hańbi. To
prawda, ale istnieje przecież prestiż niektórych zawodów, a na-
leżą do nich służby mundurowe. Kiedy widzę emerytowanego
policjanta lub żołnierza, który zatrudnia się jako stróż lub war-
townik i otwiera bramę, mam mieszane uczucia. Bo przecież
tym ludziom nie brakuje pieniędzy na życie, więc robią to z ma-
terialnych pobudek. Przecież istnieją jakieś kryteria i duma
z wykonywania dotychczasowego zawodu, chyba że do wspo-
mnianych służb trafili przypadkowo, bo nie było gdzie się zała-
pać, wówczas rola stróża, czy pospolitego ochroniarza jest dla
takich ludzi jak najbardziej odpowiednią. 

Jeśli komuś brakuje zajęcia, może udzielać się w instytu-
cjach, w których potrzebni są prawdziwi społecznicy z odpo-
wiednio fachową wiedzą, nie będą wówczas posądzani o zabie-
ranie chleba bardziej potrzebującym od nich. ARKADIUSZ M.

Zastanawiałem się długo, czy zabrać
głos w sprawie telewizyjnego wystąpie-
nia pracownika Urzędu Gminy
przed kamerą Telewizji Polskiej. Prywat-
nie bardzo lubię i szanuję Jana Matu-
szewskiego, rozumiem także, iż prawdo-
podobnie został do udzielenia obszerne-
go wywiadu „wystawiony”, ale jedno z je-
go stwierdzeń było niefortunne. Chodzi
mi o stwierdzenie, że nawet jak nieru-
chomość podczas licytacji nabył radny
gminy, a wójt szybko pomaga zlicytowa-
ną nieruchomość „oczyścić” z lokatorów
– to jest to w porządku?!

Dla tych, którzy nie są na bieżąco
w sprawach naszej Gminy przypomnę,
że chodzi o sprawę jednej z rodzin z Ru-
twicy, którą za długi komornik zlicyto-
wał. Nieruchomość po cenie wywoław-
czej i pierwszym podstąpieniu nabył
miejscowy radny, któremu momental-
nie pomóc chciał wójt, wskazując miesz-
kanie socjalne dla zlicytowanej rodziny.

Nie można przejść bez echa do po-
rządku dziennego nad taką sprawą. Jed-
ni czekają na lokal socjalny kilka lat, inni

dostają go z dnia na dzień, bo akurat rad-
ny, czy inny znajomy wójta ma taką po-
trzebę. Nie mogę także nie napisać, że
w mojej ocenie wysoce niemoralne jest
zachowanie radnego, który niemal po są-
siedzku, bazując na czyjejś krzywdzie
czy problemach życiowych bez żadnych
skrupułów licytuje nieruchomość. Wie-
dząc, że mieszkający tam człowiek jest
bardzo chory. Radny reprezentant spo-
łeczności lokalnej winien takie sytuacje
piętnować i starać się pomóc ludziom
w problemach, tak ja postrzegam man-
dat radnego czy inne stanowisko, które
człowiekowi powierzają inni ludzie – ja-
ko posługa dla tych ludzi, nie sposób
na załatwienie swoich spraw.

O ile słowa wypowiedziane we wspo-
mnianym materiale filmowym, jakoby
wójt zamiast toalety w proponowanym
mieszkaniu socjalnym, proponował ko-
biecie wycięcie dziury w krześle i podsta-
wienie wiadra – mają swoje potwierdze-
nie w rzeczywistości, to jestem tym zbul-
wersowany! Czy takie zachowanie i takie
pomysły przystoją człowiekowi, który

ma być dla mieszkańców Gminy nie tyl-
ko wójtem, ale także dobrym duchem,
człowiekiem, który stara się pomóc?!

Ubolewam nad faktem, że wójt sam
nie zabrał głosu przed kamerą, choć
umawiał się na spotkanie, ubolewam
także, że nie zabrał głosu jego zastępca,
tylko oddelegowano pracownika – wi-
dać w sprawach, które mogą zaszkodzić
wizerunkowi i przyczynić się do spad-
ku notowań lepiej na front wysyłać żoł-
nierzy…

PS Pozostaje mieć nadzieję, że podję-
te na ostatniej sesji rady gminy rozwiąza-
nia mieszkań socjalnych poprawią sytu-
ację w tym temacie, jednak do dziś nie
mogę do końca zrozumieć jaki interes
będzie mieć Gmina, która ma przejąć
od Powiatu kilka kilometrów dziura-
wych dróg… Zrobiono reorganizację
w oświacie ze względu na oszczędności,
a planuje się przejąć kilometry dziura-
wych dróg do ich remontu, utrzymania
i odśnieżania???

WOJCIECH KACZMAREK

MIESZKANIEC GMINY WAŁCZ 

LIST DO REDAKCJI

LIST DO REDAKCJI
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7 września w Golinie odbyło
się gminne święto plonów.
Obok tradycyjnych obrzędów
dożynkowych trwały zabawne
konkursy z ziemniakami, ka-
loszami, snopkami siana
i taczkami w tle. 

Dożynki rozpoczęły się Mszą w inten-
cji rolników, którą prowadzili ks. Wojciech
Staszczak i ks. Bogdan Podbielski. Następ-
nie mieszkańcy gminy przemaszerowali
w korowodzie na plac dożynkowy. Staro-
stowie dożynek Maria Sałachub i Andrzej
Ługowski przekazali burmistrzowi Zdzi-
sławowi Kmieciowi bochen chleba, który
zgodnie z tradycją podzielił wśród miesz-
kańców tak, aby nikomu go nie zabrakło.
Po obrzędzie dożynkowym przygotowa-
nym przez Mielęcin i Jaglice rozpoczął się
turniej sołectw. Członkowie komisji uzna-

li, że na pierwsze miejsce zasługują Jaglice.
Wszystkie pozostałe wieńce otrzymały
cztery równorzędne drugie miejsca.
Mieszkańcy brali też udział w slalomie. Re-
prezentanci poszczególnych sołectw ubra-
ni w gumowce, okulary i kapelusz zabiera-
li po drodze taczkę, snopek siana i worek
ziemniaków. Następnie musieli wypić ku-
bek mleka od partnerki z sołectwa, którą
z kolei musieli dowieźć na taczce do mety
wraz z całym inwentarzem. W tej konku-
rencji najlepszy okazał się duet z Mielęci-
na. Specjalną konkurencją dla mężczyzn
był rzut ziemniakiem do kalosza z utrud-
nieniem. Każdy zawodnik miał „specjal-
ne” okulary, które bynajmniej nie ułatwia-
ły zadania. Najlepszym zawodnikiem oka-
zał się tu reprezentant Przelewic. Podczas
przerwy w konkursach do wspólnego bie-
siadowania przygrywał klub seniora
z Człopy. W kolejnej konkurencji panie
mogły wykazać się zwinnością i szybkością
w nawlekaniu makaronu na żyłkę. Utrud-

nieniem był brak zakończenia żyłki supeł-
kiem, a najlepszą zawodniczką okazała się
reprezentantka Jaglic Joanna Lewandow-
ska. Najszybciej ubijającą pianę osobą
w gminie okazała się przedstawicielka
Trzebina Anna Besztak, która w ekspreso-
wym tempie ubiła pianę z pięciu jajek
i przez 10 sekund trzymała ją w odwróco-
nej misce. Nie mogło też zabraknąć kon-
kursów dla najmłodszych – w rzucie kalo-
szem do celu zwyciężył Piotr Lewandow-
ski z Jaglic. 

W trakcie dożynek można było wziąć
udział w loterii fantowej przygotowanej
przez mieszkańców Golina, w której głów-
ną nagrodą była kanapa narożna ufundo-
wana przez firmę,, Iliko”, telewizor 32”, lo-
dówka, robot kuchenny oraz odkurzacz sa-
mochodowy. Wśród atrakcji dla najmłod-
szych można wymienić m.in. dmuchany
zamek, stoiska z zabawkami, watą cukro-
wą i prażynkami. 

Sponsorami gminnych dożynek byli:

firma „Illiko”, Jadwiga i Zdzisław Kmieć,
Krzysztof Sawczyszyn, Roman Dziliński,
Mirosław Wójcik, sklep wielobranżowy Jo-
anny Dubik, Małgorzata Bukała, Mirosław
Kolończyk, Łukasz Dubik, Artur Woje-
wódka, Radosław Reks, firma „Limit”
– usługi Leśne, Remigiusz Mieczkowski,
Roman Kamieniak, i sołtys Golina Ed-
mund Dubik. 

Na specjalne podziękowania zasłużyli
z kolei: Elżbieta Sawczyszyn, Bożena Ko-
nieczna, Grażyna Kamieniak, Aleksandra
Sawczyszyn, Bernadetta Jaruga, Katarzyna
Wojewódka, Stanisława Dubik, Stefania
Dubik, Dorota Rafał, Marianna Iciek, Ane-
ta Każak, Agnieszka Sawczyszyn, Romana
Kamieniak, Tadeusz Kociuba oraz Dom
Kultury w Człopie. OPRAC. PK

Dożynki na wesoło

reklama

W odpowiedzi na list zamieszczony w przed-
ostatnim numerze naszego tygodnika wicedy-
rektor ZSM nr 1 w Wałczu Czesław Bacławski po-
prosił o zamieszczenie informacji na temat za-
sad korzystania z euroboiska. 

Pracownikom szkoły zależy na tym, żeby z obiek-
tu korzystało jak najwięcej osób, jednak zabawa na bo-
isku musi się odbywać pod pewnymi warunkami.
Po pierwsze wymagana jest zgoda Cz. Bacławskiego.
Stosowne pismo można złożyć w sekretariacie szkoły.
To praktykowane jest w przypadku osób chcących ko-
rzystać z boiska regularnie. Entuzjaści sportu zostaną
wpisani w grafik. Osoby, które nagle zapragną pograć,
muszą poprosić o zgodę konserwatora. Bez niej na bo-
isko wchodzić nie wolno. W przypadku osób niepełno-
letnich niezbędna jest opieka rodziców lub opieku-
nów. 

– Obiekt wybudowany został ze środków pocho-
dzących m.in. z okręgowego związku piłki nożnej, któ-
ry wymaga od nas wykazu osób korzystających z bo-
iska, stąd prowadzona przez nas ewidencja – tłumaczy
wicedyrektor. – Z boiska mają korzystać kluby, organi-
zacje sportowe, nasi uczniowie i pozostali mieszkańcy.
Nikt, kto poprosił o zgodę, nie został odprawiony, bo
nie zależy nam na tym, żeby boisko było puste. Grać
można do godziny 22.00. Konserwator udostępnia
szatnie i toalety, nie pobierając opłat. To bowiem pro-
jekt unijny, na którym nie wolno zarabiać, dlatego
koszty utrzymania obiektu ponosi szkoła. 

Czesław Bacławski zwrócił uwagę, że pretensje au-
tora listu dotyczące przykręcania bramek są nieuzasad-
nione, co tłumaczy względami bezpieczeństwa. 

– Proszę sobie wyobrazić, że na boisko wchodzą
dzieci, a bramka upada na jedno z nich i dochodzi
do tragedii. Bramki przykręcamy z bardzo prostej przy-
czyny: chcemy uniknąć wypadków – wyjaśnia. – Jeśli
w danych godzinach grafik jest pusty, konserwator pra-

cuje w innych częściach szkoły. Nie może jednocześnie
kontrolować całego kompleksu i zajmować się tylko bo-
iskiem, na które nikt się nie zapisał. Grafiki są po to, by
ustalić godziny pracy konserwatora. 

Wicedyrektor podkreśla również, że eurobisko le-
ży na terenie szkoły, czyli tam, gdzie obcy nie mają
wstępu. Każdy gość zobowiązany jest skierować swoje
kroki do sekretariatu i wyjaśnić w jakiej sprawie przy-
szedł. Wszystko dla bezpieczeństwa uczniów. 

– Dzieci, młodzież, czasem nawet dorośli robią
podkopy i w ten sposób wchodzą na boisko, a to na-
prawdę niepotrzebne. Konserwator wiele razy tłuma-
czył, że mogą do mnie przyjść, wydam zgodę i mogą
grać nawet pół dnia, jeśli boisko jest wolne. Oczywiście
pod opieką osoby dorosłej w przypadku osób niepełno-
letnich – mówi Cz. Bacławski. – Niech będzie tam
ktoś, kto w razie wypadku zadzwoni po służby, które
mogą udzielić pomocy. 

Grafik jest też potrzebny po to, by rozliczyć osoby
zaśmiecające obiekt. Niestety na porządku dziennym
są wlepione w murawę gumy do żucia i kapsle. ZB

Instrukcja obsługi euroboiska
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Jazda na ściernisku

Zapach benzyny, tumany kurzu i ryk silników. XII i XIII runda Pucharu Morza
Bałtyckiego w cross country i zawody Quad Golden Cup była nie lada gratką dla
miłośników sportów motorowych. 

7 i 8 lipca w Mirosławcu na polu Sylwestra Jarosza spotkali się zawodnicy z północ-
nej części Polski, by na motocyklach i quadach ścigać się na ściernisku. Pięciokilometrowe
trasy były poszerzone do około 20 metrów, co umożliwiało wyprzedzanie i rozwijanie du-
żych prędkości. Dużą atrakcją był bieg zabytkowych motocykli takich jak WSK, WFM
i MZK, z których najstarsze miały ponad 50 lat oraz jedyny taki w Polsce nocny wyścig
quadów zakończony pokazem fajerwerków. 

– Czujemy lekki niedosyt – mówił dyrektor zawodów Waldemar Iracki. – Frekwen-
cja jest niewielka, dużo niższa niż w ubiegłym roku. Niestety i nas dopadł kryzys.
Na szczęście publiczność nas nie zawiodła i biegi cieszyły się dużym zainteresowaniem. 

W klasyfikacji Silver Cup w klasie quad 2K zwyciężył Alan Małowicki, drugi był Kac-
per Wójcik, a trzeci Krzysztof Buczkowski. Wszyscy są reprezentantami Cross ATV Piła, 

W klasie quad 4K pierwszy był Maks Szulc, drugi Rafał Małowicki, a trzeci Marek
Ziółkowski. W klasie open pierwsze miejsce zajął Wiesław Biliński, na drugiej pozycji
uplasował się mieszkaniec Mirosławca Michał Jarosz, a na trzeciej Dariusz Biliński. W kla-
syfikacji generalnej Quad Golden Cup zwyciężył reprezentant obornickiego motoklubu
Wiesław Biliński, drugi był Michał Jarosz z Cross ATV Piła, a trzeci Dariusz Biliński (mo-
toklub Oborniki). Piąte miejsce w tej klasyfikacji zajął Wojciech Jarosz. 

Głównym organizatorem zawodów był klub motorowy Szczecin ZB

reklama

Kto i kiedy może rozwiązać umowę o pracę? Odpowiedź na to
pytanie jest bardzo istotna- po pierwsze bo daje nam jasne informa-
cje dotyczące naszych praw, po drugie ponieważ nieprawidłowe
rozwiązanie umowy może pociągać za sobą bardzo negatywne
skutki, po trzecie wreszcie bo w związku z rozwiązaniem umowy
z przyczyn niedotyczących pracownika może mu przysługiwać od-
prawa pieniężna. 

PODSTAWY ROZWIĄZANIA
Rozwiązanie stosunku pracy może nastąpić na jeden z poniż-

szych sposobów:
1) na mocy porozumienia stron,
2) przez oświadczenie jednej ze stron z zachowaniem okresu wypo-
wiedzenia (rozwiązanie umowy o pracę za wypowiedzeniem),
3) przez oświadczenie jednej ze stron bez zachowania okresu wypo-
wiedzenia (rozwiązanie umowy o pracę bez wypowiedzenia),
4) z upływem czasu, na który była zawarta,
5) z dniem ukończenia pracy, dla której wykonania była zawarta.

Wypowiedzenie lub rozwiązanie umowy o pracę bez wypo-
wiedzenia musi być złożone na piśmie. Dodatkowo w oświadcze-
niu takim pracodawca ma obowiązek wskazać przyczynę wypowie-
dzenie lub rozwiązania umowy oraz pouczenie o przysługującym
pracownikowi prawie odwołania do sądu pracy.

JAKIE TERMINY WYPOWIEDZENIA?
Za wypowiedzeniem można rozwiązać umową na okres prób-

ny i czas nieokreślony, natomiast przy umowie na czas określony,
dłuższy niż 6 miesięcy, można przewidzieć rozwiązanie umowy
za dwutygodniowym wypowiedzeniem.

Okres wypowiedzenia umowy o pracę zawartej na okres prób-
ny wynosi:
1) 3 dni robocze, jeżeli okres próbny nie przekracza 2 tygodni,
2) 1 tydzień, jeżeli okres próbny jest dłuższy niż 2 tygodnie,

3) 2 tygodnie, jeżeli okres próbny wynosi 3
miesiące.

Okres wypowiedzenia umowy o pracę zawartej na czas nie-
określony wynosi:
1) 2 tygodnie, jeżeli pracownik był zatrudniony krócej niż 6 miesię-
cy,
2) 1 miesiąc, jeżeli pracownik był zatrudniony co najmniej 6 miesięcy,
3) 3 miesiące, jeżeli pracownik był zatrudniony co najmniej 3 lata.

Co ciekawe, przy co najmniej dwutygodniowym wypowiedze-
niu dokonanym przez pracodawcę, pracownikowi przysługuje
zwolnienie na poszukiwanie pracy w wysokości 2 albo 3 dni, z za-
chowaniem prawa do wynagrodzenia. 

Dodatkowo pracodawca nie może wypowiedzieć umowy
o pracę pracownikowi, któremu brakuje nie więcej niż 4 lata
do osiągnięcia wieku emerytalnego. Ponadto umowy nie można
wypowiedzieć w czasie urlopu a także w okresie innej usprawiedli-
wionej nieobecności chyba, że upłynie czas dający możliwość roz-
wiązania umowy bez wypowiedzenia.

Wskazane powyżej przepisy o wypowiedzeniu umowy stosuje
się również do wypowiedzenia warunków pracy i płacy, tzn. zmian
w zakresie wynagrodzenia bądź zakresu obowiązków pracownika.
W razie odmowy przyjęcia nowych warunków umowa o pracę roz-
wiązuje się po okresie wypowiedzenia. 

W przyszłym tygodniu nadal omawiana będzie kwestia wypo-
wiedzenia i rozwiązania umowy o pracę.

radca prawny Marcin Machyński
www.kancelariawałcz.pl

kancelaria.walcz@gmail.com
tel. 888-35-35-44

PORADNIK PRAWNY

Jakie jest rozwiązanie? 
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W dzisiejszym Kąciku konsumenta
kilka pytań i odpowiedzi w dziedzi-
nie transportu.

CCzzyy  mmooggęę  zzwwrróócciićć  bbiilleett  kkoolleejjoowwyy
kkuuppiioonnyy  ww rraammaacchh  pprroommooccjjii??

– Tak, możliwy jest zwrot takiego
biletu. Zasady zwrotu biletów określa
art. 17 ustawy z 15 listopada 1984 r.
Prawo przewozowe (Dz. U. z 2000 r.
nr 50, poz. 601 z późn. zm.). Precyzują
je także regulaminy oraz taryfy stosowa-
ne przez przewoźników kolejowych.

Z ustawy Prawo przewozowe wy-
nika, że podróżny może zmienić umowę
przewozu lub odstąpić od niej
przedrozpoczęciem podróży albo wmiej-
scu zatrzymania środka transportowego
na drodze przewozu.

W razie odstąpienia od umowy
podróżnemu należy się zwrot należ-
ności za przejazd po potrąceniu od-
stępnego. Tej ostatniej opłaty się nie
pobiera, gdy odstąpienie od umowy
spowodowane jest przyczynami wy-
stępującymi po stronie przewoźnika.

Warto też pamiętać, że w przypad-
ku biletów kolejowych kupionych np.
przez internet nie obowiązuje ustawo-
we prawo do odstąpienia od umowy
w terminie 10 dni od zawarcia umowy.

Czy mogę zmienić termin odjazdu
pociągu po dokonaniu zakupu biletu?

– Zasady zmiany umowy przewo-
zu określa art. 17 ustawy z 15 listopa-

da 1984 r. Prawo przewozowe (Dz. U.
z 2000 r. nr 50, poz. 601 z późn. zm.).
Z ustawy Prawo przewozowe wynika, że
podróżny może zmienić umowę prze-
wozu przed rozpoczęciem podróży al-
bo w miejscu zatrzymania środka trans-
portowego na drodze przewozu. Zmia-
na umowy przewozu może dotyczyć:
terminu odjazdu, miejscowości prze-
znaczenia oraz klasy środka transporto-
wego. W celu dokonania zmiany umo-
wy przewozu podróżny powinien uzy-
skać od przewoźnika odpowiednie po-
świadczenie oraz ewentualnie otrzymać
zwrot lub dopłacić różnicę należności.

WW jjaakkiicchh  pprrzzyyppaaddkkaacchh  mmaamm  pprraawwoo
ddoocchhooddzziićć  ooddsszzkkooddoowwaanniiaa  oodd pprrzzeewwooźź--
nniikkaa  kkoolleejjoowweeggoo  zzaa ooppóóźźnniioonnyy  ppoocciiąągg??

– Kwestie odszkodowań za opóź-
nione pociągi regulują przede wszystkim
przepisy ustawy zdnia15 listopada1984
r. Prawo przewozowe (Dz. U. z 2000 r.
nr 50, poz. 601 z późn. zm.) oraz rozpo-
rządzenia 1371/2007 (ROZPORZĄ-
DZENIE (WE) NR1371/2007 PARLA-
MENTU EUROPEJSKIEGO I RADY
z 23 października 2007 r. dotyczące
praw i obowiązków pasażerów w ruchu
kolejowym).

Na wszystkich trasach kolejowych
można domagać się odszkodowania nie
tyle za samo opóźnienie pociągu, ile
za szkody, jakie poniosło się w związku
ztym faktem. Trzeba jednak wykazać zwią-

zek przyczynowy pomiędzy szkodą, aopóź-
nieniem pociągu. Tak wynika z art. 62
ust.2 ustawy –Prawo przewozowe. Zgod-
nie z wyrokiem Trybunału Konstytucyjne-
go z2 grudnia2008 r. (sygn. K37/07) prze-
woźnik nie może ograniczyć swojej odpo-
wiedzialności za szkody tylko do przypad-
ków, gdy umyślnie zawinił albo doszło doje-
go rażącego niedbalstwa. Natomiast sto-
sownie do art. 17 rozporządzenia
1371/2007 pasażer nie tracąc prawa
do przewozu, może zażądać od przewoźni-
ka kolejowego odszkodowania za opóźnie-
nie. Odszkodowanie to wynosi:25 % ceny
biletu wprzypadku opóźnienia wynoszące-
go od 60 do 119 minut; 50 % ceny biletu
w przypadku opóźnienia wynoszące-
go 120 minut lub więcej. Odszkodowanie
za opóźnienie oblicza się w stosunku do ce-
ny, jaką pasażer faktycznie zapłacił za opóź-
nioną usługę. Należy jednak zauważyć, że
powyższe zasady odszkodowań określone
wprzepisach rozporządzenia 1371/2007
obowiązują w pociągach międzynarodo-
wych oraz wpociągach wrelacji krajowej ro-
dzaju: Ekspres, InterCity, Express InterCi-
ty, EuroCity oraz EuroNigh.

W NASTĘPNYM NUMERZE KOLEJNE PY-

TANIA I ODPOWIEDZI.

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMEN-

TÓW W WAŁCZU MARIOLA JĘCKA

Konsument w podróży
KĄCIK KONSUMENTA

reklama

W 220. rocznicę urodzin autora „Pana Jowial-
skiego”, „Męża i żony” czy „Ślubów panieńskich”
w całej Polsce odbyła się akcja „Narodowego
czytania” dzieł Aleksandra Fredry. Wałczanie
czytali „Zemstę” przez budynkiem Zespołu
Szkół nr 1 im. Kazimierza Wielkiego. 

„Narodowe czytanie” zostało zainicjowane
w 2012 roku przez prezydenta Bronisława Komorow-
skiego jako ogólnopolska akcja publicznego czytania
największych polskich dzieł literackich. We wrześniu
ubiegłego roku tematem przewodnim był „Pan Tade-
usz” Adama Mickiewicza. W przyszłym roku cała Pol-
ska czytać będzie natomiast dzieła Henryka Sienkie-
wicza. 

Mimo że akcja była nagłośniona, frekwencja
wśród mieszkańców niestety nie powalała na kolana.
Nie zawiedli za to m.in. poseł Paweł Suski, starosta
Bogdan Wankiewicz, radny powiatowy Tadeusz Wę-
grzynowski i kierownik WTZ Jadwiga Kosidło. Miło
nam donieść, że w rolę Wacława brawurowo wcielił się
nasz redakcyjny kolega Piotr Kurzyna. 

– Zaprosiliśmy wszystkich samorządowców, nie-
stety nie wszyscy przyszli. Być może termin nie był naj-
szczęśliwszy, bo tego dnia odbywa się wiele imprez, ale
tę datę narzucił pan prezydent Bronisław Komorowski
– mówi Katarzyna Czyżak z Wydziału Edukacji, Kul-
tury, Sportu i Turystyki wałeckiego Starostwa. – Chcie-
liśmy jednak, żeby to nie byli sami politycy. Zależało
nam na tym, żeby grupa czytających była szeroka. 

„Narodowemu czytaniu” towarzyszyła wystawa
„Aleksander Fredro w zbiorach Powiatowej Biblioteki
Publicznej w Wałczu”, uwzględniająca różne wydania
jego dzieł, a także opracowania dotyczące jego twór-

czości. Na szczególną uwagę zasługuje reprodukcja
pierwodruku „Zemsty” z 1838 roku. Dodatkowym
akcentem były zapisane na planszach „złote myśli”
Aleksandra Fredry wyjęte z „Zapisków starucha”, któ-
re po tylu latach nie straciły na aktualności. Chętni
mogli też podstemplować utwory Fredry specjalną
pieczęcią z kancelarii prezydenta. 

– Uważam, że to bardzo cenna inicjatywa.
Przy udziale internetu i całej tej papki kulturalnej coraz
rzadziej sięgamy po dobrą literaturę. Takie czytanie
uświadamia nam jak daleko odbiegliśmy od prawdziwej
książki i ideałów lektury – mówił poseł Paweł Suski.
– Mam nadzieję, że takie akcje spopularyzują dobrą lite-
raturę. Frekwencja jest niestety mizerna, ale to dopiero
pierwsza taka akcja i myślę, że kolejne będą się cieszyć
większym zainteresowaniem. Być może pomyślimy
o podobnej akcji, ale już w lokalnym wymiarze. Potrze-
bujemy w Wałczu więcej kolorytu, a to przecież pięknie
ubarwia nam sobotnie przedpołudnie. Szkoda, że tak
niewielu mieszkańców przyszło posłuchać. 

Kierownikiem literackim „Narodowego czytania”
była Sylwia Malinowska, a akompaniował Marek Giłka. 

ZB

„Zemsta” przy „Kaziku”
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Wczoraj   i   dziś...

I zwrotu tych właśnie pieniędzy
(wraz z odsetkami) domaga się teraz mia-
sto Wałcz. Stosowne pismo gmina skiero-
wała już do Starostwa, niestety burmistrz
Bogusława Towalewska i jej zastępca Wal-
demar Lechnik są na urlopie i nie udało
nam się uzyskać oficjalnego stanowiska.
Nieoficjalnie ustaliliśmy, że gmina zarzu-
ca powiatowi (liderowi projektu) prze-
trzymywanie dotacji, którą przekazał
na konto Starostwa NFOŚ. 

– Nie możemy wypłacić tych pienię-
dzy partnerom, bo projekt nie został jesz-
cze zakończony – mówi starosta Bogdan
Wankiewicz. – Środki są zdeponowane
na naszym koncie i czekają na zamknięcie
programu. 

Naczelnik Wydziału Inwestycji i Fundu-
szy Pomocowych wałeckiego Starostwa Mar-
ta Suska tłumaczy, że pieniędzy nie można
wypłacić parterom zanim nie zostanie zaak-
ceptowany końcowy wniosek o płatność. 

– Tak naprawdę sam NFOŚ nie wyli-
czył jeszcze dokładnych kwot zwrotu. To
nie jest takie proste, trzeba bowiem uni-
kać podwójnego dofinansowania. – mó-
wi M. Suska. – Sprawa nie jest zamknięta
i my też nie wiemy ile każdy z partnerów
powinien dostać. Projekt został zakończo-
ny rzeczowo, a nie finansowo. Ostatni
wniosek został złożony po terminie ze
względu na to, że gmina miejska Wałcz
nie zakończyła swojego projektu. Faktury,
które powinni zapłacić do 31 grud-

nia 2011 zapłacili dopiero w pierwszym
kwartale 2012 roku, co automatycznie
stało się kosztem niekwalifikowanym.
Faktury przedstawiane przez gminę miej-
ską Wałcz są poza tym błędne, ciągle trze-
ba je poprawiać, co przedłuża proces rozli-
czania projektu. Poza tym na SP nr 4 nało-
żono korektę, bo audytorzy dopatrzyli się,
że prowadzona jest tam działalność. Takie
przykłady mogłabym mnożyć. Do czasu
rozliczenia ostatniego wniosku i ostatecz-
nej kontroli NFOŚ nikt nie jest w stanie
policzyć ile pieniędzy każdy z partnerów
powinien dostać. Muszę dodać, że z żad-
nym innym parterem nie mieliśmy kłopo-
tów i dlatego żądania gminy stają się dla
mnie tym bardziej niezrozumiałe. 

Skarbnik powiatu Paweł Gwozdecki
stoi na identycznym stanowisku, dodaje
jeszcze, że od kwoty zwrotu odjęte zosta-
ną koszty partycypacji w opiece nad pro-
jektem. Podejrzewa również, że na część
kosztów nałożone zostaną korekty. 

W projekcie brała też udział gmina
Człopa, który rozliczyła się już ze swojej
części zadania i cierpliwie czeka na zwrot
poniesionych nakładów. 

– Bardzo się cieszę, że braliśmy udział
w tym projekcie, bo sami nie bylibyśmy
w stanie zrealizować tak kosztownej inwe-
stycji – mówi burmistrz Zdzisław Kmieć.
– Dotacja została zwiększona, dostaliśmy
już zwrot części kosztów, a na resztę spo-
kojnie czekamy. 

ZB, PK

Afera termomodernizacyjna

reklama
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Żniwa to czas wytężonej pracy rolni-
ków. Po nich przychodzi wreszcie
czas na chwilę odpoczynku i uczcze-
nie zbiorów. Rolnicy z powiatu wałec-
kiego tradycyjne dożynki świętowa-
li 8 września w gościnnej Lubieszy
(gmina Tuczno). 

Dożynki rozpoczęły się Mszą w miej-
scowym kościele. Stamtąd korowód złożo-
ny z samorządowców, rolników, miesz-
kańców Lubieszy i okolicznych miejsco-
wości przejechał na boisko. Ta krótka wy-
cieczka miała niecodzienną oprawę.
Część gości jechała bryczką, inni zasiedli
na przyczepach ciągników, jeszcze inni
podróżowali kombajnami albo wozami
strażackimi. 

– Dożynki to dziękczynienie Bogu
za wspaniałe plony, za chleb, który z tych
plonów zostanie wypieczony. To przede
wszystkim podziękowania dla rolników,
za ich ciężką pracę, za to, że przez cały rok
szukają różnych rozwiązań, żeby stoły by-
ły bogate – mówił starosta Bogdan Wan-

kiewicz. – Dożynki to także czas radości,
to wielkie święto. Dzisiaj możemy
przy wspólnym stole cieszyć się tym, co
zostało zebrane. 

Po uroczystym otwarciu można było
obejrzeć obrzęd dożynkowy w wykonaniu
zespołu z Roska i spróbować chleba upie-
czonego z tegorocznych zbiorów, którym
częstowali samorządowcy. Niewątpliwą
ozdobą dożynek była starościna Małgorza-
ta Bródka, która wystąpiła w pięknym, lu-
dowym stroju. Towarzyszył jej, równie ele-
gancki, starosta dożynek Adam Stańczyk. 

Po części oficjalnej nastąpiło ogłosze-
nie konkursów na najpiękniejszy wieniec
oraz na najładniejsze i najsmaczniejsze sto-
isko. Zwyciężył wieniec autorstwa miesz-
kańców Jeziorek, którzy dla swojej wsi za-
robili 400 złotych. Dwa równorzędne dru-
gie miejsca zajęły Jaglice i Gostomia, zara-
biając po 300 zł. Nagrodę (200 zł) za trze-
cie miejsce zdobyły z kolei Hanki. W kon-
kursie stoisk jury miało ciężki orzech
do zgryzienia. Wszystko było tak smaczne
i pięknie podane, że nie sposób było wy-

brać zwycięzców. W związku z tym komi-
sja postanowiła wyróżnić wszystkie straga-

ny nagrodami po 200 złotych. Nie mogło
oczywiście zabraknąć nagród dla najlep-
szych rolników z powiatu wałeckiego, któ-
re otrzymali: Wojciech Laudański, Marian
Wilk, Leszek Durecki, Bogusław Olejnik,
Jacek Bródka i Andrzej Przywecki. 

O część artystyczną zadbały m.in. ze-
społy ludowe z Jeziorek i Mielęcina, „Mi-
rosławiacy”, „Chabry” i „Czeremcha”.
Gwiazdą wieczoru był zespół Justy-
na i Piotr. Wśród atrakcji dla najmłod-
szych było z kolei niewielkie wesołe mia-
steczko, loteria fantowa i malowanie twa-
rzy. Dożynki zakończyły się zabawą ta-
neczną pod chmurką.

– Cieszę się, że Lubiesz się zintegro-
wała i wspólnymi siłami zorganizowała
tak piękną imprezę. Oczywiście wyma-
gało to ciężkiej pracy i masy czasu, ale
najważniejsze, że się udało – chwali swo-
ich mieszkańców burmistrz Krzysztof
Hara. – Tegoroczne dożynki są wyjątko-
we ze względu na wyjątkowo dobre plo-
ny. Mimo bardzo długiej zimy, natura
nadgoniła, czego efektem są wręcz rekor-
dowe zbiory. Dzisiaj naprawdę mamy się
z czego cieszyć. 

Głównymi organizatorami imprezy
byli: wałeckie Starostwo, gmina Tuczno,
Gminny Ośrodek Kultury w Tucznie
i dziesięcioosobowy komitet organizacyj-
ny. ZB

Organizatorzy pragną podziękować
Dorocie Mozolewskiej, Teresie Pobłockiej,
Barbarze Okulewicz, Kazimierze Szy-
dłowskiej, Danucie Mozolewskiej, Małgo-
rzacie Topolewskiej, Agnieszce i Mirosła-
wowi Ignaszakom, Sylwestrowi Adamce-
wiczowi, Helenie Tobierewskiej, Marcino-
wi Szydłowskiemu, Marzenie Karpaciń-
skiej i Tomaszowi Turmanowi. Na podzię-
kowania zasłużyli także Edward Brząk,
Roman Brząk, Krzysztof Durecki, Teresa
Drogoszcz, Helena Kobielewska, Irena Ry-
bałt, Aneta Stańczyk, Adam Stańczyk,
Marek Gajzler, Dorota Rogala, Zbyszek
Furman, Krzysztof Kosiak i Henryk Kac-
przak, a także chór tuczyński, Trumpf
Mauxion Chocolates, szkoła podstawowa
w Marcinkowicach, BGŻ, bank spółdziel-
czy, tuczyński GS, LZS „Jedność” Tuczno,
a także jednostki OSP w Marcinkowicach,
Tucznie i Lubieszy.

Plony zebrane
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ciąg dalszy
Zasady postępowania z psem obronno-stróżującym

38. Do ochrony przedmiotów używaj psa w od-
powiednio wybranym miejscu

Jeżeli chodzi o skuteczność psa w czasie pilnowania
przedmiotów, czynnik wyboru miejsca ma ogromne znacze-
nie. Nie należy pozostawiać go z powierzonym przedmiotem
w miejscu publicznym o dużym natężeniu ruchu pieszego.
Będzie miał on wówczas bardzo utrudnione zadanie, ponie-
waż przechodzący ludzie mogą go poszturchiwać, deptać
po łapach i ogonie, co może zakończyć się pogryzieniem przy-

padkowej osoby. Niebagatelne znaczenie ma też teren wokół pilnowanego przedmiotu,
który jest w tym czasie jakby jego własnością i nikt obcy tej granicy nie powinien prze-
kroczyć. Wybieramy więc takie miejsce, by nikt nie

musiał zbliżać się do psa na odległość co najmniej kilku metrów, w przeciwnym
wypadku odbierze on to jako zamach na ochraniane mienie i zachowa się agresywnie
do każdego, kto się do niego zbliży. 

39. W okresie silnych mrozów skracaj czas ochrony przedmiotów
do niezbędnego minimum

Optymalna temperatura dla psa waha się w granicach od –10 do +10 stopni. Prze-
kroczenie tych progów wiąże się już z pewną uciążliwością dla niego, a u niektórych
ras-nawet z niebezpieczeństwem dla zdrowia i życia. W okresie silnych mrozów może-
my powierzać psu do ochrony przedmioty, lecz wiąże się to ściśle z czasem, którego
granica nie powinna przekraczać pół godziny. Pilnujący pies przebywa w pozycji, która
nie pozwala na ruch, co sprawia, że organizm jego podatny jest na szybkie wychłodze-

nie. Ponadto dochodzi tu jeszcze zagrożenie odmrożenia łap, które mają bezpośredni
kontakt z zimnym podłożem.

40. W czasie pilnowania samochodu pozostaw psa w jego wnętrzu,
zamknij drzwi, uchyl szyby w oknach (pora letnia)

Pilnowanie samochodu jest dla psa zadaniem łatwym, pod warunkiem że zostawi-
my pojazd odpowiednio przygotowany. W porze zimowej nie musimy uchylać szyb, po-
nieważ nie grozi psu udar cieplny. Natomiast latem uchylamy szyby w oknach do takie-
go poziomu, by nie był on w stanie wydostać się na zewnątrz. W czasie upałów należy
ustawić pojazd w miejscu zacienionym. W przeciwieństwie do pilnowania przedmio-
tów na wolnym powietrzu samochód możemy pozostawić na parkingu lub w dowolnie
wybranym miejscu, nie zważając na natężenie ruchu, ponieważ przestrzeń terytorialna
nie ma tu żadnego znaczenia, gdyż ogranicza się tylko do samego pojazdu. Pies będzie
reagował tylko wtedy, gdy ktoś obcy zacznie manipulować przy samochodzie, zaś poru-
szający się w pobliżu przechodnie będą poza kręgiem jego zainteresowań.

41. Podczas ochrony dziecka nie przywiązujemy psa do wózka, lecz
pozostawiamy obok z przypiętą do obroży smyczą oraz w kagańcu

Dziecko jest dla rodziców najwyższą wartością i podlega szczególnej ochronie
i trosce. Głównie chodzi tu o pilnowanie dziecka w wózku, pozostawionego w miejscu
publicznym, np. przed sklepem, urzędem itp., ponieważ wejście do jakiegoś pomiesz-
czenia z wózkiem jest zawsze utrudnione. Pamiętajmy, że nie mocujemy smyczy do ja-
kiejkolwiek części wózka, gdyż byłoby to niebezpieczne w przypadku podjęcia inter-
wencji przez psa. Czworonożnego ochroniarza pozostawiamy obok wózka luzem lub
przywiązujemy go do jakiegoś przedmiotu w taki sposób, by mógł skutecznie ochra-
niać dziecko, nie dopuszczając do niego obcych osób.

Artur Wach „Indywidualne i grupowe szkolenie psów” Praca zbiorowa
L.Wach, M.Wach, A.Wach, wyd. NOVAERES, Gdynia 2010. Kontakt do

autora w celu indywidualnych porad pod numerem 604 328 544 

NA CZTERY ŁAPY Przychodzi facet do lekarza i mówi:
- Panie doktorze, tak mnie strasznie

wątroba boli! 
Na to lekarz:
- A pije Pan?

- Piję, ale to nie pomaga!

��� 
Blondynka dzwoni do swojego

chłopaka i mówi:
- Mógłbyś do mnie wpaść? Mam tu

strasznie trudne puzzle i nie wiem, od
czego zacząć...

- A co powinno z nich wyjść według
rysunku na pudełku? - pyta chłopak.

- Wygląda na to, że tygrys.
Chłopak decyduje się przyjechać.

Blondynka wpuszcza go i prowadzi do
pokoju, gdzie na stoliku

porozsypywane są puzzle. Chłopak
przez chwilę przygląda się kawałkom,

po czym odwraca się i mówi:
- Kochanie, po pierwsze nie wydaje mi
się, żebyśmy ułożyli z tych kawałków
cokolwiek przypominającego tygrysa.

Po drugie: zrelaksuj się, napijmy się
kawy, a potem pomogę ci powrzucać
wszystkie te płatki kukurydziane z

powrotem do pudełka...

reklama

Sprawdź, 
ile kosztowało leczenie

23 i 24 września w wałeckim Staro-
stwie będzie uruchomione mobilne
stanowisko Zintegrowanego Infor-
matora Pacjenta. Posiadając konto
w ZIP, sprawdzimy jakie leki ostat-
nio nam przepisano, jakie badania
udało się wykonać i ile kosztowało
leczenie. Dowiemy się także czy sys-
tem eWUŚ potwierdza nasze prawo
do świadczeń. 

ZIP to ogólnopolski serwis interneto-
wy Narodowego Funduszu Zdrowia zinte-
growany z aktualną bazą NFZ, udostęp-
niony użytkownikom internetu 1 lip-
ca 2013 roku. Poza częścią przeznaczoną
dla wszystkich jest w nim część dostępna
wyłącznie dla posiadaczy konta w ZIP.
Aby założyć konto, trzeba osobiście ode-
brać w NFZ login i hasło. Ponieważ nie
każdy ma czas i możliwość, by przyjść
do siedziby oddziału w Szczecinie, fun-
dusz wspólnie ze Starostwem zorganizo-
wał mobilne stanowisko, w którym będzie
można odebrać login i hasło do konta do-
stępowego ZIP. 

Jak uzyskać konto w ZIP?
Aby uzyskać konto w ZIP należy po-

brać login i hasło. Uwaga! Wcześniejsza
rejestracja na stronie ZIP (https://zip.
nfz. gov. pl/ap-portal) nie jest konieczna,
ale przyspiesza wydawanie danych dostę-
powych.

Dane dostępowe są wydawane oso-
bom pełnoletnim za okazaniem dowodu
osobistego lub paszportu. 

Konto w ZIP można założyć wyłącz-
nie osobiście i tylko dla siebie. 

Dane dostępne są w ciągu 24 godzin
od aktywowania konta.

Login i hasło wydawane będą w mo-
bilnym stanowisku ZIP w wałeckim Staro-
stwie.

Jakie są korzyści z posiadania konta
w ZIP?

Mając dostęp do własnego konta
w ZIP, w każdej chwili możemy sprawdzić
czy system eWUŚ potwierdza w danym
dniu nasze prawo do świadczeń, dostęp
do swojej historii korzystania z opieki
zdrowotnej w ramach NFZ, wiemy gdzie
i kiedy się leczyliśmy od 2008 roku, jakie
badania nam wykonano, jakie leki refun-
dowano, ile to kosztowało. Możemy też
kontrolować ile pieniędzy wydaje NFZ
na konkretne świadczenia.

Mobilne stanowisko ZIP będzie
otwarte w godzinach:

23 września (poniedziałek) 1 1 . 0 0
– 17.00

24 września (wtorek)  9.00 – 15.00 
Starosta Bogdan Wankiewicz ser-

decznie zaprasza wszystkich mieszkań-
ców powiatu wałeckiego do korzystania
z usług mobilnego stanowiska ZIP
w Starostwie. 

Niechlubny patron
Wstyd się przyznać, ale o jej
istnieniu dowiedzieliśmy się
niedawno. Chodzi o ulicę Ar-
mii Ludowej. Czy ta organiza-
cja zasługuje na to, żeby
mieć swoją ulicę w Wałczu?

Historyk Leszek Żebrowski, współau-
tor książki „Tajne oblicze GL-AL i PPR”
głosi, że Armia Ludowa opierała się głów-
nie na przestępcach, którym w 1939 roku
udało się wydostać z więzień. Formacja
podczas wojny napadała na ludność cywil-
ną, donosiła na żołnierzy Armii Krajowej,
Narodowych Sił Zbrojnych i funkcjonariu-
szy Polskiego Państwa Podziemnego
do Gestapo i mordowała Żydów w celach
rabunkowych. Historyk Instytutu Pamięci
Narodowej Piotr Gontarczyk mówi z ko-
lei, że dorobek AL w walce z Niemcami to
w 90 procentach powojenna mistyfikacja
– organizacja powstała na polecenie Stali-
na i działała wyłącznie w interesie Mo-
skwy. Obaj historycy uważają, że Armia
Ludowa nie zasługuje na miano patrona
polskich ulic. Podobnego zdania jest wał-
czanin Jarosław Rachubiński, nauczyciel
historii w Zespole Szkół nr 2.

– Moim zdaniem ta i podobne nazwy
ulic powinny dawno zniknąć – mówi.
– Członkowie AL donosili do Gestapo
i współpracowali z tą instytucją. Partyzan-
tom z AL po wojnie nadawano stopnie ofi-

cerskie, wcielano do WP, MO i UB. Sym-
bolem może być Stefan Kilanowicz vel
Grzegorz Korczyński – generał, członek
biura politycznego, bliski współpracownik
W. Gomułki, który na przełomie 1942/43
roku dowodził na lubelszczyźnie oddzia-
łem Gwardii Ludowej, poprzednika AL.

Natomiast sekretarzowi miasta Euge-
niuszowi Wilczyńskiemu ulica Armii Lu-
dowej zupełnie nie przeszkadza. 

– Nie zastanawialiśmy się nigdy
nad zmianą nazwy tej ulicy, nie pojawiła

się też żadna taka inicjatywa wśród miesz-
kańców- mówi. – Armia Ludowa ma swo-
ją historię, wpisała się w walkę z okupan-
tem i nie widzę w tej nazwie nic złego. 

W przypadku zmiany nazwy ulicy
koszty związane ze zmianą dowodów oso-
bistych mieszkańców ponosi miasto.
Ostatnio miasto zmieniało nazwę placu
Związku Walki Młodych na plac Zesłań-
ców Sybiru, ulicę Cmentarną uczyniono
natomiast ulicą Miłą. 

ZB
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Jeździmy i pomagamy
Kiedy zastanawiamy się
jak można ułatwić życie
niewidomym, od razu przy-
chodzą nam do głowy
książki pisane alfabetem
Braille’a, systemy informa-
cyjne w autobusach
i udźwiękowione sprzęty
domowe, a chyba mało kto
myśli o tym, że niewidomi
chcą także uprawiać sport.
Z pomocą przyszedł im Ku-
ba Terakowski. Kilka tygo-
dni temu wpadł na bardzo
prosty pomysł, który teraz
z powodzeniem realizuje. 

Kuba Terakowski jest po-
mysłodawcą i koordynatorem
ogólnopolskiego projektu
„Niewidomi na tandemach”. 

– Pomysł narodził się
w czasie letniej wyprawy tan-
demowej niewidomych
wzdłuż Wisły – opowiada.
– Od kilku osób usłyszałem
wtedy, że bardzo brakuje im
aktywności fizycznej. Wypra-
wa organizowana jest tylko raz w roku, a to
dla nich stanowczo za mało. Jeśli nawet
niewidomi mają tandemy, brakuje im
osób, które mogłyby z nimi na nich jeź-
dzić. Wymyśliłem wtedy skrzynkę kontak-

tową do poszukiwania i wolontariuszy,
i tandemów. 

Ogólnopolski projekt „dojechał” także
do naszego powiatu. Na stronę  www.nie-
widominatandemach.pl najpierw trafiło

zgłoszenie Anety Pinkowskiej ze
Szwecji, a wkrótce potem wolontariu-
sza Pawła Rupa, który nie dość, że
chciał zostać jej pilotem, to jeszcze po-
mógł w zdobyciu tandemu. Rower
ofiarowała firma „Romet”, w której
zatrudniony jest wolontariusz. 

– Oprócz Pawła zgłosiło się jeszcze
trzech wolontariuszy, więc jak tak dalej
pójdzie będziemy starali się o kolejny ro-
wer – żartuje K. Terakowski. – Z tande-
mu mogą korzystać wszyscy chętni
mieszkańcy Wałcza i okolic, do czego
zachęcam z całego serca. 

Osoby, które chciałyby zostać pilo-
tami albo chciałyby podarować niewi-
domym tandem, proszone są o wypeł-
nienie zgłoszenia na stronie www.nie-
widominatnedemach.pl. Kuba Tera-
kowski zadba o resztę. 

– Jestem szczęśliwy, że wszystko
w Wałczu poszło tak szybko i spraw-
nie. Dziękuję wolontariuszom i fir-
mie „Romet”, która okazała niewido-
mym tyle serca – cieszy się K. Tera-
kowski. – Zachęcam do wspólnej jaz-
dy na tandemach. Dla niewidomych

to w zasadzie jedyny dostępny sport, a dla
zdrowych osób to połączenie przyjemnego
z pożytecznym. Jeździmy i przy okazji po-
magamy. PK

Trzeci wiek nie jest przeszkodą

7. września, godzina 10.00 -  zbiórka
w Ostrowcu przy moście na Dobrzycy.
Studenci  WUTW na  wakacyjnej
wyprawie przed nowym rokiem
akademickim. To już ostatnie
westchnienia lata. 

Słońce co prawda jeszcze wysoko, ale czuć już
delikatny powiew jesiennego wiatru. Kajaki na
brzegu, załogi przygotowane, jeszcze wskazówki
ratownika i schodzimy na wodę. Niektórzy z lekkim
niepokojem, dawno nie pływali, ale podejmują
wyzwanie - trzeci wiek nie jest przeszkodą.  Płyniemy
niespiesznie, delektując się krajobrazem, ciszą, którą
od czasu do czasu przerywają głosy ptaków. Rzeka
meandruje,  odkrywa przed nami coraz to nowe
przeszkody, które wymagają  niezłej ekwilibrystyki.
Niski stan wody powoduje, że leżące w poprzek

powalone pnie drzew  stanowią nie lada wyzwanie, ale
nie dajemy się i docieramy do mety w wyznaczonym
czasie. Spływ kończymy w miejscowości Czapla, w
gościnnych progach  gospodarstwa pana Hołosia,
który wita nas po staropolsku: darami lasu, solą i
wersami z Fredry, bo to przecież  dzień czytania jego
dzieł.  Rybna uczta przygotowana przez gospodarza
budzi nasz zachwyt: ryby smażone, wędzone, w occie,
pasty rybne, rybne wątróbki, ryby na surowo, do tego
domowe nalewki na dereniu, piołunie, aronii, na
deser ciasto z malinami, które rosną nieopodal.
Pycha!!! Jak przystało na studentów oddajemy hołd
wielkiemu twórcy polskiej komedii. Na
zaimprowizowanej naprędce scenie czytamy wybrane
fragmenty  „Zemsty”. Okazuje się, że drzemią w nas
aktorskie talenty. Wracamy do domu, ciesząc się
ostatnimi promieniami letniego słońca. 1.
października rozpoczynamy kolejny rok akademicki.

KRYSTYNA SKRZYPCZAK

Kulturalnie i po chrześcijańsku
„Odkrywajmy piękno wiary” – pod takim ha-
słem odbywają się tegoroczne Dni Kultury
Chrześcijańskiej. Ich uroczysta inauguracja
odbyła się 8 września. 

Mszę w kościele pw. św. Mikołaja w Wałczu od-
prawił rektor Wyższego Seminarium Duchownego
w Koszalinie ks. dr Wojciech Wójtowicz. Później
w sali klubowej Wałeckiego Centrum Kultury od-
był się wernisaż prac plastycznych wałeckich twór-
ców i uczniów. Jeśli ktoś nie zdążył na wernisaż, pra-
ce będzie mógł obejrzeć jeszcze do 16 września.
Smacznym akcentem wystawy był poczęstunek
przygotowany przez panie z kół gospodyń wiejskich
w Dębołęce i Karsiborze.

– Dni Kultury Chrześcijańskiej organizujemy
po to, żeby pokazać wszystkim, że wiary nie można
zamykać, trzeba ją rozwijać i pokazywać jej piękne, ra-
dosne oblicze służące innym – mówi prezes Stowarzy-
szenia Rodzin Katolickich Alicja Kuczkowska. – To
także propozycja dla ludzi niewierzących, bowiem dni
służą poszukiwaniu sensu i wartości w swoim życiu.
To są przeróżne formy, można obejrzeć spektakl, po-
słuchać muzyki czy przyjść na festyn.

Tegoroczne Dni Kultury Chrześcijańskiej będą

trwały do 29 września i będą obfitować w mnóstwo
atrakcji kulturalnych, sportowych i rozrywkowych.
Na przykład 15 września o godz. 18.30 w kościele
pw. św. Mikołaja będzie można wysłuchać koncertu
organowego w wykonaniu Krzysztofa Leśniewicza
i solistki Benigny Jaskulskiej. Trzy dni później w czy-
telni WCK odbędzie się spotkanie z poezją, a 22
września w ogrodach przy kościele św. Mikołaja fe-
styn parafialny. 

Członkowie Stowarzyszenia Rodzin Katolic-
kich przy parafii św. Mikołaja w Wałczu serdecznie
zapraszają wszystkich mieszkańców do uczestnic-
twa w imprezach. ZB
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Korona Człopa 2-0 Zryw Kretomino 

Piast Drzonowo 0-2 Darłovia Darłowo 

Bałtyk II Koszalin 1-3 Lech Czaplinek 

Drzewiarz Świerczyna 2-1 Wybrzeże Biesiekierz 

Olimp Złocieniec 1-4 Gryf Polanów 

Mechanik Bobolice 0-2 Olimp Gościno 

Arkadia Malechowo 1-1 Orzeł Wałcz 

Wiekowianka Wiekowo 0-1 Iskra Białogard

Błękitni Trzesieka 1-3 Hubertus Biały Bór 

Drawa II Drawsko Pomorskie 0-3 Jedność Tuczno 

Sad Chwiram 1-2 Mirstal Mirosławiec 

Calisia Kalisz Pomorski 2-2 Orzeł Łubowo 

Błonie Barwice 4-2 Pogoń Połczyn Zdrój 

Zawisza Grzmiąca 5-0 Głaz Tychowo 

Wiarus Żółtnica 4-1 Spójnia Świdwin

Pod takim tytułem 6 lipca w sali au-
diowizualnej ZS nr 4 odbył się mały
festiwal filmowy, którego celem jest
integracja środowisk osób niepełno-
sprawnych ze społeczeństwem po-
przez prezentację filmów o tematyce,
problemach i życiu osób niepełno-
sprawnych.

Wałecki festiwal był częścią europej-

skiego festiwalu, który odbywał się w Ko-
szalinie. 

– To szczególny sposób wymiany my-
śli i doświadczeń wokół problemu niepeł-
nosprawności – mówiła kierownik Warsz-
tatu Terapii Zajęciowej Jadwiga Kosidło.
– W uniwersalnym przesłaniu tych fil-
mów zawiera się przekonanie o głębokim
sensie zmagania się z własnym losem, po-

konywaniu barier i odnajdywaniu drugie-
go człowieka. 

Jako pierwszy wyświetlony został
amatorski film o Sylwestrze Pawlaku
z Człopy, którego wielką pasją jest rysowa-
nie wozów strażackich. Kolejne filmy to
„Cyrk motyli”, „Ołówek”, „Metr nad zie-
mią” i „Droga do zrozumienia”. Przegląd
poprowadził znany i ceniony nie tylko
w Wałczu prelegent Piotr Wojtanek. 

Festiwalowi towarzyszyła wystawa
zdjęć podopiecznego WTZ Piotra Konda-
rewicza „W moim świecie”. ZB

„Integracja Ty i ja”

6 - 12.09., godz. 15.30 - „Smerfy
3D”, USA, b.o., cena biletu - 16 zł
6 - 12.09., godz. 17.30 - „Cristiada”,
Meksyk, b.o., cena biletu - 16 zł
6 - 12.09., godz. 20.00 - „Millerowie”,
USA, 12 l., cena biletu - 16 zł
13 - 19.09., godz. 17.45 - „Miasto
kości”, Niemcy, USA, 12 l., cena biletu
- 16 zł
13 - 19.09., godz. 20.00 - „Elizjum”,
USA, 12 l., cena biletu - 16 zł
20 - 26.09., godz. 17.45 - „Blue
Jasmine”, USA, 12 l., cena biletu - 16 zł
20 - 26.09., godz. 20.00 -
„Riddick”, USA, Wielka Brytania, 12 l.,
cena biletu - 16 zł

Dary Anioła
Miasto Kości
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Wakacyjne rozgrywki zakończone

Po wakacyjnym cyklu dziewięciu turniejów, któ-
re odbywały się w każdą sobotę w pubie E=mc2
ośmiu zawodników wywalczyło sobie prawo wy-
stępu w turnieju mistrzów darta. Ostatecznie
zwyciężył Jarosław Chmielecki. 

Droga do finału, który odbył się 7 września, była
bardzo emocjonująca, a pojedynki wyrównane. Osta-
tecznie prawo występu w finale wywalczyli Michał
Sójkowski (z pierwszego miejsca) i reprezentant skle-
pu DartTown. pl – Jarosław Chmielecki (z drugiego
miejsca). Czekała ich walka aż do 7 wygranych legów.

Zawodnicy sprezentowali kibicom wspaniały
pojedynek. Na prowadzenie wysunął się Jarek, lecz
cały czas czuł oddech przeciwnika na karku. Każde
potknięcie i każdy błąd mógł być bezlitośnie wyko-
rzystany.

Po zaciętej walce ostatnia lotka została rzucona.
Wygrał Jarosław Chmielecki, który z radości wskoczył
na ławkę i z podniesionymi rękami celebrował zwycię-
stwo. 

– Bardzo cieszę się z wygranej i zdobycia tytułu
tutaj, w rodzinnym i ukochanym mieście. Michał jest
świetnym zawodnikiem i pojedynki z nim zawsze są
bardzo trudne – mówił J. Chmielecki. – Cieszy fakt,
że dzięki tym spotkaniom wiele osób naprawdę po-
prawiło swój poziom gry. Cykl turniejów nie odbyłby
się bez wsparcia i poświęcenia m.in. Mirosława Szy-
mańskiego, za co dziękuję w imieniu wszystkich dar-
terów i zapraszam do udziału w kolejnych rozgryw-
kach. Atmosfera jest wspaniała.

Sponsorami nagród byli: pub E=mc2, sklep Dart-
Town. pl, Land Rover Wałcz, firma Artsenał i sklep
sportowy Admiral. OPRAC. PK

Prawie tysiąc łodzi w ponad 160 wyścigach bra-
ło udział w jesiennych regatach na jeziorze
Glambecker w Neustrelitzer. Regaty sponsoro-
wane przez Unię Europejską były największym
wydarzeniem w północnej części Niemiec. Na-
sze miasto oraz region reprezentowały trzy klu-
by kajakowe – WTS „Orzeł”, UKS „Victoria” oraz
UKS „Piława” ze Szwecji.

W generalne punktacji klubowej Wałeckie Towa-
rzystwo Sportowe „Orzeł” uplasowało się na piątej po-
zycji, a pozostałe dwa kluby zajęły odpowiednio 12.
oraz 27. miejsce. W sumie zawodnicy „Orła” zdobyli 7
złotych medali, 4 srebrne i 7 brązowych. Najbardziej
wyróżniającymi się zawodnikami podopiecznych Do-
roty Oszczędy oraz Bogusława Hertela byli: Patryk Ko-
walski, który zdobył aż cztery złote medale, Grzegorz
Szpynda i Maciej Polaczek zdobyli po dwa złote meda-
le, a Dorian Kliczkowski wrócił z jednym „złotem”.
Grzegorz Franaszek wywalczył dwa brązowe medale,
a Arkadiusz Kulpa 2 brązowe i srebrny. 

Natomiast zawodnicy UKS „Victoria”, których
trenerami są Jolanta Stańczak oraz Grzegorz Skuza
przywieźli z regat sześć medali (złoty, cztery srebrne
i brązowy). Złote medale w konkurencji K-4 200 m
wywalczyły Wiktoria Wojciechowska, Weronika Wy-
socka, Wiktoria Wysocka i Karolina Łabędzka. Młode
kajakarki spisały się również dobrze na dystansie pięć
razy dłuższym, kończąc wyścig na drugiej pozycji. Ich
starsza koleżanka Justyna Kotowska stawała na po-
dium dwa razy, powiększając dorobek o srebrny i brą-
zowy medal. Młodzi wychowankowie Adama Markie-
wicza z klubu UKS „Piława” z regat wrócili bez meda-
li, ale przecież nie chodzi tylko o wygrywanie i meda-
le – takie regaty to dla zawodników okazja do nawią-
zania nowych przyjaźni i świetnej zabawy. 

OPRAC. PK

Medalowe regaty
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